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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 


Przedypłała wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cut. 
miesięcznie 1 , 


Z przesyłką pocztowa: 
4 złr. 80 cat. 
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Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent. 


Unici chełmscy 


W chwili gdy czcigodnego biskupa, 
wzór kapłana, porwała Moskwa i wiozła 
na Sybir o mil kilkaset od Chełmu, a do- 
wiozłszy szczęśliwie (jak telegram urzę. 
dowy moskiewski się z naigrawaniem wy- 
raził) do Wiatki, wyjęła nieżywego z ki- 
bitki: to mianowany przez rząd moskiew- 
ski zastępca jego, człowiek bez czci i 
wiary, już na męczennika za wiarę ojców 
swych, rzucił obelgi i potwarze w okól- 
niku, do duchowieństwa wystósowanym. 
Ten sam ksiądz Wojciecki za rozmaite 
niekapłańskie czyny przez biskupa Ka 
lińskiego usunięty został od posad kon- 
systorskich, a chcąc się przynajmniej 
przed narodem zrehabilizować, podczas 
powstania piorunował na księdza biskupa 
Kalihskiego, iż nie jest patrjotą, nie 
wspiera powstania, synom zakazywał brać 
udział w walce i tp., przyczem ksiądz W. 
dowódzcom powstańczym i organizacji 
tajnej ofiarowywał swe usługi, które nie 
były jednak przyjmowane z powodu pry- 
watnego, nie budzącego zaufania charak- 
teru ekskanonika. Dzisiaj przywrócony 
przez Moskwę do honorów i godności i 
oddawszy się jej na rozkazy, na męża, 
pelnego cnót i poświęcenia, który się tyl- 
ko sprawami religijnemi zajmował, w ża- 
dne polityczne roboty nigdy się nie mię- 
szał, i w końcu za wiarę i przekona- 
nie poniósł śmierć męczeńską, rzuca po- 
twarz, iż on pohańbił swym zarządem 
dyecezję, wiarę Świętą ruską! 

A w pomoc temu przewrotnemu ka- 
płanowi idzie drugi jeszcze przewrotniej : 
szy, ks. Krynicki, który uciekłszy z Ga- 
licji z kapelanii, gdzie go za karę dano, 
i nie otrzymawszy ani literas demissor iales, 
ani innych upoważnień od swego biskupa 
i konsystorza (przeciwnie, biskup prze- 
myski przestrzegł przed nim biskupa 
chełmskiego jako przed niepewnym w 
wierze, złych obyczajów, wichrzycielem 
it. p.), teraz objął rektorstwo semina- 
rjum duchownego w Chełmie. Przewrotny 
ten kapłan w mowie swej wstępnej do 
kleryków położył sobie za temat: „Ka- 
żdy unita jest Moskalem', i 
mówił do nich o wierze ruskiej, o języ- 
ku ruskim, jako o wierze moskiewskiej, 
o języku moskiewskim. Na Podlasiu i w 
Lubełskiem lud słowiańskiego obrządku 
mówi albo czysto po polsku, albo dyale- 
ktem tak zbliżonym do języka pismienne- 
SDE ADA ZE Ar, | Ro A ARR 3 a] PEEP yw” att a 33” | etl śwojo siszogiako mosatiwyo ataki polskiego, iż 'tylko „wygłaszane języ- 


We iuwowie, Czwartek d. 


kiem polskim kazania i katechizacją ro- 
zumie. Od dawien dawna więc w wszy- 
stkich świątyniach nauczali księża po pol- 
sku, lud śpiewał religijne pieśni polskie, 
modlił się po polsku. Nikt nigdy tego ani 
nie nakazywał, ani nie polecał. Biegiem 
zwyczajnym dziejów rzecz się stała sama, 


Po przytłumieniu powstania postano- 
wila Moskwa zakazać temu ludowi modlić 
się, śpiewać, po polsku, zakazać księżom na- 
uczać go po polsku. A natomiast wydała 
rozkaz, aby ten lud nauczano po mo- 
skiewsku. Ksiądz Kaliński opierał się te- 
mu z powodu, iż ani księża ani lud mo- 
skiewskiego języka nie umieją i nie ro- 
zumieją. Ks. Kaliński opierał się i wy- 
kładowi nauk teologicznych w seminarjum 
chełmskiem po moskiewsku. Teraz gdy 
go wywieziono, gdy dwóch tak przewro- 
tnych ludzi Stade, jeden na czele kon- 
systorza, drugi na czele seminarjum, mo- 
skiewski język zawładnąć ma po ukazu. 
W wstępnej swej mowie do alumnów ks. 
Krynicki zgromił ich surowo zato, iż stale 
się trzymają połskiego języka i polskiej 
narodowości. I zakazał im pod grożbą 
wykluczenia, i zapewne oddania w sałda- 
ty, używać między sobą w rozmowie ję- 
zyka ojczystego polskiego, lub modlić się 
po polsku, z połskich książek. „Każdy 
unita to Moskal!“ więc po moskiewsku 
nakazał rozmawiać między sobą alumnom, 
po moskiewsku się modlić i po moskiew- 
sku będą pobierać nauki. Zapewnie i ks. 
Wojcieki wydał lub wkrótce wyda okól- 
nik, nakazujący ludowi kazać, nauczać go 
po moskiewsku moskiewskiej wiary! 


Ciężkie prześladowania więc i uciski 
spadają na unitów chełmskich, na ducho- 
wieństwo i lud. Narzucono im księży prze- 
łożonych szyzmatyków i Moskali. Wyprą 
ich język ojczysty z cerkwi. Nie dozwołą 
im modlić się w języku, w którym ma- 
tki modlić się ich nauczyły, z wyrzutków 
duchowieństwa unickiego galicyjskiego u- 
tworzą konsystorze, łotrów i złodziejów, 
którzy jak żurawie ciągną do Moskwy z 
Galicji, powyświęcają na księży, i wkrótce 
otwarcie przemocą narzucą im szyzmę. 
Gwałtami znaczy Moskwa swój pochód, 
pod jej stopami ginie wiekowa cywiliza- 


| cja, religia, wszelka cnota. Lud łacińskie- 


go obrządku przemocą nawraca na pra- 
wosławie, unitów polskich dla tego, że są 
słowiańskiego obrządku z góry ogłasza 
za Moskali i narzuca im język swój. Je 
sz 'ze nie zabrała Galicji, a już grozi, że 
Rusinom tut-jszym rózgami wypędzi na- 
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zywanie się Rusinami! Rozszalała się 
widocznie Moskwa. Lecz właśnie to roz- 
szalenie, to zuchwalstwo, depcące wszy- 
stkie pojęcia cnoty i ludzkości, jest dla 
nas zapowiedzią, że upadek Moskwy jest 
bliski. 


Lwów d. 7. listopada. Zboże od kilku dni 

Spadło, mianowicie pszenica 8 złr. 10 centów do 
8 złe. 20 cent. Przyczyną główną prawie są 
szkodliwe dla producentów i kupców rozporzą- 
dzenia zarządu kolei Karola Ludwika. Zniżył 
trausport zboża o 25%, t. j. npuścił ażio, które 
samowolnie nakłada, gdyż akcjonarjuszom nie 
wypłaca kuponów aui dywidendy w srebrze. 
Upuszczenis to jedaak nastąpiło jedynie dla 
zboża, które trausportować się ma aż ze Lwo- 
wa. Na wszystkich innych stacjach kolejowych 
między Lwowem x Krakowem pobiera zarząd 
kolei jak dawuiej 25 %,. Co więcej, nawet dla 
zbożą trausportowanego ze Lwowa, tylko wtedy 
upuszczą ażio, jeźli to zboże idzie za granicę 
do Prus, i to koleją od Oświęcimia na Beruń. 
Jeżeli idzie koleją do Pru3 na Mysłowice lub 
Bogumin (Oderberg), lub jeżli idzie do Wiednia 
lub Czech, ażio płacić musi wywożący! Dla tak 
dziwnego rozporządzenia nagromadziła się w 
Oświęcimiu taka massa zboża, iż nie wiedzieć 
kiedy przejdzig wszystko do Prus. Z tego 
więc powodu i massa zboża leży także po 
magazynach prywatnych i kolejowych i czeka 
aż będzie można na Oświęcim je wywieźć. Z te- 
go powodu i do składów kolejowych nie przyj- 
muje zarząd nowodostawianego zboża, bo ma- 
Razyny przepełnione. Producenci, którzy sprze- 
dali zboże z odstawą na listopad loco dworzec 
kolejowy lwowski, w uajwiększym są kłopocie, 
kupcy również. Wprawdzie na przedstawienie 
Izb haudlowych, producentów i kupców raczył 
zarząd wydać teraz nowe rozporządzenie, że i 
zboże, wywożone na Bogumin, nie będzie dopła- 
cać ażia do transportowej ceny, ale od tego u- 
puszczenia wyjął miesiąc listopad, wiedząc, iż 
na ten miesiąc największe są zobowiązania do- 
stawy względem kupców obcych! Dopiero na 
grudzień 1 styczeń przyrzeczono upnścić ażio i 
dla zboża wywożouego na Bognmin. A tymcza- 
sem Bałtyk zamarznąć może; kto nie wywiezie 
w listopadzie, ten stawi na loterję. 

Takie to są machinacje zarządu kolei Ka- 
rola Ludwika, podkopujące produkcję i handel 
zboża w Galicji. Już w skutek tych manewrów 
spadło zboże u nas. Niema swobodnego ruch: 
w handła. Kosztem producentów ma się podrepe- 
rować finansowy stan przedsiębiorstwa kolei. 
Motorem tych wszystkich machinacyj ma być 
pau Herz, jeneralny sekretarz zarządu. Lecz 
od czegoż tam siedzą w radzie admiuistcacyjnej 
prezes zarządu i eztonkowie-obywatele z Galicji? 


Przegląd polityczny. 


Według najnowszych doniesień z Wiednia, 
pozostanie minister handlu, p. Wiillerstorf, który 
już żądał był dymisji, na swojem stanowisku. 
Pau miuister handlu, hołdujący liberalnym za- 


Rok y EST 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej przy alicy Nowej 
pod liczbą 291. W Krakowie: Ksiegar- 
nia Jozefa Gi w rynkn. W Paryżu: 
na całą Francje jedynie p. Ludwik Płoński: 
rue des T, 20. We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppehk, Wollzeile, 22, tudzież pp. 
Haasenstein & Vogler, Wollzeile. 9 W 
Fraok Miral padi Menem i w Hambnr- 

: pp. Haasenstein & Fogler. 

WGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
6 ent. odmiejsca objętości jednego wier- 
əza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie- 
szezenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegaja frankowaniu. 


sadom ekonomicznym, i przeciwny istniejącym 
ustawom, które tamują rozwój przemysłu i ban- 
dlu austrjackiego, nie miał dotąd za sobą wię- 
kszości głosów w radzie ministrów. Dopiero te- 
raz, od wstąvienia p. Beusta do gabinetu, zmie- 
niło się stanowisko dotychczasowego ministra 
haadlu. Projekta reform, przez p. Wiillerstorffa 
zalecane, zostały po części już przyjęte i wkrót- 
ce wejdą w życie. Skutkiem tego cofnął mini- 
ster handlu swoje podanie o uwolnienie. Między 
innemi upoważniono ministra do wezwania do 
Austrji niektórych znakomitości zagranicznych 
na polu ekonomicznem ; specjalistom tym mają 
być oddane pojedyncze referaty w ministerstwie. 
Takie projekta ministra co do zawierania trak- 
tatów z państwami zagranicznemi na podstawie 
wolności handlowej, tudzież projekta reformy 
ustawodawstwa handlowego i przemysłowego w 
Aastcji, miały już otrzymać zatwierdzeuie. 

Dzienniki węgierskie nie bardzo mile przy- 
jęły actyzuł Wiener Abp., podający niejako rys 
programu miuisterjalnezo. Pesti Naplo powiada 
tylko, że jest ważuy, a Hon, organ rezolucjoni- 
stów , oświadcza swoje niezadowolenie z tego 
artykułu , gdyż są tam piękne słowa, połowi- 
czne przyrzeczenia, i nie więcej. D.6. "bm. mia- 
ła się u Deaka odbyć prywatna narada człon- 
ków we stronnictwa. 

Do Pesztu przybył Deak 5. bm. 

Nar. Listom donoszą z Wiednia, że miejsce 
dymisjouowanego hr. Esterhazego zajmie na- 
leżący do stronnictwa Deaka hr. Andrassy jako 
minister bez teki. 

Zukunft otrzymała wiadomość , jak powiada 
„Z najwiarygodniejszego" źródła, jakoby zasada 
dualizmu, skutkiem wpływu br. Bensta, stano- 
wczo przez ministerstwo przyjętą została, i że 
br. Beust jest za bezwzględnym unitaryzmem 
parlameutarnym krajów niewęgierskich, z wyją- 
tkiem Galicji jednej, pod pewnym jednak tylko 
względem. Pod jakim to względem ma być au- 
touomia Galicji więcej szanowaną niż innych 
krajów koronnych, nie powiada wspomniany 
dziennik. 

Artykuł półurzędowej Wiener Abendpost © 
reformie armii austrjackiej, którego treść 
podał już telegram, opiewa jak następuje: 

„Od chwili ciężkich klęsk, które dotknęły 
armię naszą w lecie na północnym teatrze woj- 
ny, było najwyższe kierownictwo armii bez- 
ustannie zajęte zgłębianiem prawdziwych przy- 
czyn tak pożałowania godnych wypadków. Opi- 
nia publiczna żąda słusznie uspokajającego wy- 
jaśnienia tej tak piekącej kwestji, i może być 
ona przedewszystkiem zapewnioną, że nie szu- 
kano przyczyn tych doznanych niepowodzeń je- 
dynie powierzchownie w przypadkowościach, 
lecz poznano także wady głębiej leżące, i po- 
stanowiono usunąć je zupełnie. 

„Nasamprzód wymaga siła zbrojna monar- 
chii szybkiego i wydatnego rozwoju, aby nastę 
pnie w odpowiedniej czasowi formie zawsze 
starannie mógł być zachowany, gdyż tylko na- 
ród zbrojny, który zdała owoce swej duchowej 
i materjalnej pracy obronić, może się niemi rze- 
czywiście i stale cieszyć. "Wszystkie znaczniej- 
sze państwa zdążają energicznie do tego celu, 
Austrja nie może i nie powinna pozostać w tyle, 
jeżeli swoje stanowisko mocarstwowe utrzymać 


Głosy z kraju. 


(W sprawie szkolnej.) 


Sprawa szkolna naszego kraju jest tak da- 
wna jak nasza konstytucja, jak nasz sejm. Na 
pierwszej kadencji pornszono tę kwestję, bo uzna- 
no ją za najpotrzebniejszą, za naglącą, i cóż się 


stało ? Cała rzecz nie posunęła się dotąd ani na‘ 


krok naprzód. Kiedy inae kraje koronne cieszą 
się już od dawna wykładami w języku ojczy- 
stym, u nas wykłady toczą się po niemiecku ; 
kiedy w Pradze założono drugą akademię tech- 
niczną, czeską, nasza tecbnika lwowska równie 
jak krakowska nawet zreorganizowane być nie 
mogą; kiedy po innych krajach koronnych gi- 
mnazja i szkoły realne, które wyposażone są 
kosztem gminy, ©0 do mianowanie profesorów 
jako też dyrektorów zupełnie są niezawisłe, u 
nas jedno gimnazjum polskie od tylu lat niemo 
że przyjść do skutku z tego powodu, iż miano 
wanie dyrektora chce rząd sobie przywiaszczyć. 
Tego ani ustawy nie wymagają ani sam p. mini- 
ster stanu tego nie żądał. Kiedy gdzieindziej 
oddawna istnieją pedagogie czyli Seminarja dla 
nanczycieli Indowych , u nas tylko dochowały 
się „preparandy* te anachronizmy w teraźniej- 
szej oświacie, które pomimo woli i chęci ciągle 
obsypują nasz kraj „ciemnicielami* ludu, itd. 

Otóż za kilkanaście dni ma się za sejm, 
ajak gazety głoszą, ma w nim raz przecież przyjść 
do dyskusjii sprawa szkolna! Oby już nie zwle- 
kano, oby już raz ngaszono to duchowe nasze 
go narodu pragnienie ! 

Komisja edukacyjna, wysadzona z łona sej- 


~ mu zeszłej kadencji, ważne i zbawienne poczy- 


niła spostrzeżenia, REM W SWWARM=wI "| PTR Gia | wdłućusutamkAłnyWi aka | dała woo b GE taa uda Ję i wnioski, zo- 
stały one jednak tylko drukow ane, w izbie do 
rozpraw, bad niemi nie przyszło, Podług WSZY - 
stkiego wolno wnioskować, iż po zebraniu się 


,uaszego sejmu 19. t. m. zostanie podobna ko- 


misja wybrana, która zapewne, mając przez Swo- 
ją poprzedniczkę pewien rodzaj planu ułożony, 
takowy za podstawę swoich obrad przyjmie, a 
ponieważ wielu z dawnych jej członków i teraz 
w jej skład wejdzie, naturalnem następstwem 
będzie, że własnych wniosków i zapatrywań się 
nie o wiele zmieni, lecz je po prostu za swoje 
przyjmie, i podług nich projekt rządowy, który 
jak głoszą w tym względzie ma być przedłożo 
ny, zmodyfikuje. 

Z tego powodu i my przyjmujemy owe pra- 
ce rzeczonej komisji za podstawę naszych tu 
złożonych uwag. 


. 1. Co do języka wyktadowego. 


Z wszystkich wniosków najważniejszym jest 
wniosek 0 wykładowym języku ; ten, jak gorze- 
czona komisja postawiła, podług naszego zdania, 
nie ze wszystkiem będzie praktycznym, nie dopełni 
potrzeb krajowych, da się stronniczo wyłożyć, i 
przyczyni się „tylko do większego zbałamucenia.* 

6. 2. mówi „że jezyk polski i ruski są ró- 
wnouprawnione. Każdy z nich może być językiem 
wykładowym“ $. zaś 5. „że uczącym się, wzglę- 
dnieich rodzicomi opiekunom, zostawia się wol- 
ność do wyboru szkoły, tak iż uczniowie słu- 
chać mogą wyxładów polskich albo ruskich.“ 

Z tych dwóch $$. wypływa, że każda szko- 
ła Średnia, gimnazjum lub szkoła realna, mą 
być dwujęzykowa, tj. we wschodniej Galicji w 
każdej takiej szkole będzie się wykładało i po 
polsku i po rusku, gdyż naturalnie znajdą się 
tacy eo w jednym, i tacy eo w drugim języka 


| wykładów sobie życzyć Ztąd wyniknie, 
że Smioklasowe niyy 

lone na część pol zęść ruską, tak, i4 bę- 
dzie miało nie8 le klas, a więcbędzie po 
trzebywało podwójnej liczby profesorów ! Koszta 
byłyby ogromne, zysk żaden, owszem szkoda. 
Miel ibyśmy np. tę samę liczbę gimnazjów, !a o 
płacalibyśmy je podwójnie ! 


Wprawdzie w $. 4. stoi „że naczelna wła- 
dza krajowa, zarządzająca sprawami wychowa- 
nia przedkładać będzie najwyższej władzy oświe- 
cenia rok rocznie wnioski, jakie pod tym wzglę- 

"dem uzna za właściwe; tj. jak dalece w miarę 
rozwijanią się literatury ruskiej mają być wpro- 
wadzone wykłady pojedyńczych przedmiotów w 
języku ruskim i urządzone w tym celu osobne 
szkoły lub też oddziały.“ 


Czyż będzie mogła władza szkolna krajowa 
oprzeć się życzeniom stawianym ? Czyż będzie 
mogła odmawiać tym życzeniom i postąpić we 
dług własnego wyboru ? lub czyż nie będzie mu- 
siała ustąpić, uwzględnić te życzenia i podług 
nich swoje wnioski porobić ? 


W Każdym razie będzie się ta władza w 
trudnych znajdować alternatywach. 


Za najpraktyczniejsze uważalibyśmy, tę rzecz 
postawić przedmiotowo, t. j. równouprawniając 
oba te języki do wykładów, ntworzyć z powo 
du niskiego rozwoju języka ruskiego na teraz 
dwa gimnazją rnskie, np. jedno we Lwowie, dru- 
gie w Buczaczu, z 'tem zastrzeżeniem, aby W 
nich wprowądzać 'wykłady ruskie w miarę Sto- 
sownych książek szkolnych, pisauych w czysto 
ruskim (nie russkim) języku. Pod tym ostat; 
nim względem miałaby władza krajowa szkolna rok 
rocznie ezynić wnioski do najwyższej władzy 
oświseenia. 


Tmnazjum będzie podzie: | 


Zmieniłbym więc te $$. w ten sposób; A 
zyk polski i ruski są równouprawnione. Każda 
osoba pojedyńcza lub moralna (gmina), utrzy- 
mująca swoi kosztem szkołę, ma prawo z tych 
dwóch języków obrać jeden za wykładowy. Po- 
nieważ język ruski na teraz vie odpowiada wy- 
mogom umiejętnych wykładów, pozostawia się 
tymczasem dwa gimnazja: jedno lwowskie i 
buczackie, w których język ruski w miarę sto- 
sownych książek szkolnych ma być wprowadza- 
ny do wykładów. Wnioski tak cu do postępo- 
wania w tym względzie na tych dwóch gimna- 
zjach, jako teź do szerszego wprowadzania Wy- 
kładów ruskich, przedkłada rok rocznie władza 
szkolna krajowa”. 


Przez takową ustawę dowiedzianoby się 
najpierw, jak dalece w paszym kraju odpowie- 
dziaiyby. ogólnym życzeniom wykłądy ruskie, 
nie narażając nikogo na przymus i na szkodę 
moralną; powtóre, miałaby literatnra raska szkol- 
na pole rozwijania swoich czynności i zastoso- 
wywania prawdziwego ruskiego języka stopnio- 
wo nawet do wykładów umiejętnych. Przeciwnie 
gdyby od razu dozwolono wykładów rnskich na- 
wet w wyższych klasach, literaci ruscy chcąc 
koniecznie dowieść zdolności swego języka do 
tych wykładów, wprowadziliby podobnie jak te- 
raz, książki mogkie wskie, i zabijaliby dalej praw- 
dziweg0o ducha i szczery język ruski, jak to do- 
tychczas ezynili, przyczem młodzież ich oddali- 
łaby się oq-ogólnej oświaty i poniosłaby niepo- 
wetowąne szkody, któreby się we własnym kra- 
Ju tax czud'dały, jak teraz mamy dotkliwe tego 
dówody. 


> (Ciąg dalszy nastapi.) 
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chce, tak jak je utrzymać musi. Może wiece cho 


dzić tylko o sposób, w jaki ze wzgledu na finan- ` 


se naszego państwa, które wymagają poszano- 
wania, cel ten wkrótce i znpełnie da się osią- 
gnąć. Przyczyna leżała po największej części 
w stosunkach i wydarzeniach politycznych, w 
skutek których budżet wojskowy dotad uważano. 
za główną przeszkodę, zawadzającą przywróce: 
niu uiezbędnie potrzebnej równowagi między 
wydatkami a dochodami państwa. Teraz, gdy 


| 
| 


swary i różnice zdań, które przez cale dziesią- ; 
tki lat zużywały nasze najlepsze siły, w sposób ; 


gwałtowny rozwiązane zostały, może się Au- 
strja wreszcie spodziewać, iż ciężkiemi ofiarami 
okupila sobie możność zwrócenia się bez prze. 
Szkód ku wewnętrznemu przekształceniu i roz- 
wojowi; wolno przypuszezać, iż pokój zgvily 
zmieni się ostatecznie w taki pokój, który kra- 
jowi prawdziwe przyniesie szezęście. Nadszedł 
więc czas uregulowania wymogów wojskowych 
w sposób, odpowiadający uprawnionym życze- 
niom podatkującej ludności, nie przekraczając 
mimo to granie samą naturą rzeczy naznaczo- 
nych, i nie tamując bez planu przedsiębranemi 
oszczędnościami w miejscach nieodpowiednich 
osiągnięcia właściwego zamiarn. ż 

„Środków, któroby istnienie i powodzenie 
siły zbrojnej, nadwątlały jej duchowy i materjal- 


ny rozwój tamowały, nie mógłby żaden człowiek | 
; strony wszystkich do tego powołanych organów 


rozumny pochwalić, gdyż taka oszczędność była- 
by raczej marnotrawnością, wymagałaby bowiem 
zawsze znacznych wydatków bezowocnie. Odpo- 
wiednią celowi reformą systemu dotychczasowe - 
go, osiągnęłoby się pozyskanie i dostateczne wy- 
kształcenie jak naiwiększej liczby dzielnych po- 
pisowych dla służby wojskowej, dalej odpowie- 
dnią organizację i uzbrojenie bez przeciążenia 
skarbu państwa. To, na każdy sposób łatwiejsza 
do pojęcia i wypowiedzenia Żądanie, wymaga 
nasamprzód, aby dotychczas jako martwa litera 
w ustawie zawarty obowiązek i powszechnie słu- 
żenia wojskowo, stał się zupełoaą prawdą, o ile 
tylko na to nasze polityczne i społeczne stosun- 
ki zezwalają. 

„Konieczność ta została już przez naszą o- 
pinię publiczną uzaana, i tylko jeżeli zupełnie 
uwzględnioną będzie, przez jak najwieksze o- 
graniczenie sposobów uwolnienia się od tego o- 
bowiązku, przez zupełne zniesianie możności 
stawiania zastępców, przez jak najrozleglejsze 
uwolnienia za urlopem w czasie pokoju, Z 78- 
chowaniem dobrych kadrów, tudzież przez skró- 
cenie czasu służby w linii, przy odpowiedniem 
przydłużenia lat służby ogólnej i przez uorga- 
nizowacie odpowiedniej łaudwery: tylko wtedy 
będzie możliwem w razie kouieczności nowej 
wojny wyruszyć z takiemi na pole walki siłami, 
które tak co do liczby jak i wartości swej ró- 
wne będą sile każdego innego wielkiego mo- 
curstwa i zdolne będą do jak najzaciętszej o- 
brony. Jak każda reforma większej doniosłości, 
musi i wspomniana także dotunąć wielu co do 
ich osobistych stosunków, eo do dotychczaso- 
wych przywilejów i tp., lecz półśrodki nie wy- 
starczą a zapał patrjotyczny ludów austrjaekich 
wesprze usiłowania rządu z pewnością. gdy ten 
rozpocznie to co jest słusznem i potrzebnem. 

„Podobnie jak organizseja. tak i administra- 
cja armii szerokie ma pole do użytecznych reform. 
Przysparzanie potrzebnych materjałów do uzbro- 
jenia armii, tudzież zaopatrywanie armii musi 
być przedsiębrane według rzetelnych, koszta na- 
kładu o ile możności ograniczających narodowo- 
ekonomicznych zasad. 

„W uzbrojeniu nigdy nie możemy pozosta- 
wać w tyle poza innemi wielkiemi armiami. 
Smutne doświadczenia czasów ostatnich musiały 
każdego przekonać, że rozpoczęte pospieszne 
dostarczanie e. k. armii wszystkim wymaganiom 
odpowiadających karabinów zatyleowych, jest 
niezbędną koniecznością, 

„Zasada zbytecznej, bardzo kosztownej kon- 
troli w administracji wojskowej, musi ustapić 
miejsca zarządowi opartemu na zaufaniu, wszel- 
kie nadużycie surowo karcącemu. Przygotowa- 
nia w tym celu poczyniono już od dłuższego 
czasu, nowy system rachunkowości został już w 
Jego głównych zarysach przez Naj. Pana sank- 
Ćjonowany, a wprowadzony w życie sprowadzi 
znaczne Zmniejszenie personalu urzędowego. 

„Przepisy względem należytości i admini- 
stracjj wymagają uproszczenia i wyjaśnienia, 
które uczyni je przystępnemi dla każdego i po- 
wstrzyma tym sposobem od niewłaściwości, któ- 
re również interesom pojedyńczych osób szko- 
dzą, jak i przy często wydarzającej sie niemo- 
żliwości ściągnięcia należytości, skarbowi pań- 
stwa uszczerbek przynoszą. 

„Takie określenie administracyjnego zakre- 
su działania nanowo zaprowadzonych komend 
dywizyjnych, zmierza do przyspieszonego za po- 
mocą decentralizacji sprawdzania w zawodzie 
rachunkowym. 

„Jeżeli te dotąd jako użyteczne wskazane, 
poczęści blizkie już przeprowadzenia reformy, 
przeważnie materjalną stronę armii mają na 
względzie, to w tem większych rozmiarach tro- 
skliwość najwyższych władz wojskowych zwró- 
cong być mnsi ku stronie duchowych rmteresów 
armii, gdyż dnch jest najsknteczniejszą bronią 
ludzką; w armii, jaki wszędzie przynależy wie- 
dzy, Jako najniezhędniejszej podstawie inteligen- 

CJI, najwyższy szacunek i najwieksza piecza. 

„Powszechny obowiązek słażenia wojskowo, 
sprowadzi dofarmii| żywioły wykształcone a przy- 
najmniej do wykształcenia w większej niż dotąd 
ilości, Odpowiednie ulepszenia wojskowych za- 
kładów, szkół wychowawczych, mianowicie 
zamierzone założenie szkół oficerskich przy 
hrygadach i dywizjach, powiauy wiedzę wojsko- 
wą w armii rozpowszechniać i odpowiednio roz- 
Szerzać. ' 4 

„Pomnożenie inteligencji w armii, do które- 
go wszelkiemi środkami dążyć należy, przyczyni 
się także do rozszerzenia nauki miedzy |udem, 
gdyż armia jest także powołaną słażyć żaszko- 
łę porządku i oszczędności, posłuszeństwś i 

szanowania ustaw, najwierniejszego przywiazą- 
nia do monarchy, wreszcie przekonania o łącz- 
ności wszystkich ludów obszernej naszej ojczyzny. 


pa ZO PO Z EE W w EE EW AE Z RT ROZNE OAA AA PORE TAAK 0 0 0 W TE O, R r 
zo AA O A . AZ a EO A O m a 


GAZETA NA: 


= == - + samarana w i 


„Za pomocą ścisłych egzaminów dla aspi- 
rantów do stopni oficerskich i sztabowych, bę- 
dzie się rząd starać na przyszłość pozyskać jak 
największą rękojmie eo do uzdolnienia tych kan- 
dydatów na stopnie, o które się ubiegają ; nowa 
ustawa eo do awansów musi przy słuszne u- 
względnieniu lat służby być sprawiedliwą dla 
zagług, i w równej mierze dla wszystkich otwie- 
rać drogę tylko zupełnie uzdolnionym do wyż- 
szego zakresu działania, ażeby kiernnek naszej 
walecznej armii spoczywał w rękach pewnych, 
i ażeby skarb państwa był obowiązany tyłko 
dobrze zasłużonym płacić emerytury. 

„Dla sztabu jeneralcego zostały już przez 
N. Pana zatwierdzone zmiany organizacyjne, 
które zmierzają do uczynienia użyteczności tego 
korpusu praktyczniejszą przez jego ściślejsze po 
łączenie z armią, ERC 

„Wreszcie także na potrzebę odpowiedniej 
czasowi reformy kodeksu karnego wojskowego 
zwrócono całą temu przedmiotowi, nader ważne 
mu, należną uwagę i zawierzono stosowną Teor- 
ganizację kompanij dyscyplinarnych. 

„Każdy rozsądny człowiek musi uznać, że 
przeprowadzenie tak głęboko sięgających reform 
wymaga czasu, cierpliwościi silnej woli w poko- 
naniu wszystkich tradności; najwyższej władzy 
wojskowej nie braknie tej silnej woli, jednak nie 
można taić przed sobą, iż jedynie'silne poparcie ze 


i władz, jedynie szczere, zgodne współdziałanie 
ludności i jej legalnysh reprezentantów, prędko 
i z pewnością doprowadzić może do celu, który 
odpowiada położeniu i potrzebom ojczyzny, więe 
i życzeniom wszystkich uczciwych  patrjotów. 
Mianowicie administracji finansowej i tak ciężko 
teraz dotkniętym podatkującym nie mogą na 
tychmiast przypaść w ndziale owoce tych reform, 
które z natary swej tylko zwolna zaprowadzić 
się dadzą i tylko zwolua skatecznemi być mogą. 

„Tak n. p. w skutek organizacyjnych zmian 
liczba oficerów armii znacznie zmniejszoną Z0- 
stanie; lecz około 4.000 obeenie nadliczbowych 
oficerów wszelkich Stopni, jedynie zwolna po- 
mieścić będzie można; ich płace zaraz nie dadzą 
się zaoszezędzić, jakkolwiek stara się rząd zam- 
knięciem awausów i osobnemi rozporządzeniami 
co do urlopowań i przenoszeń w stan rozporzą- 
dzalności, o ile możności ulżyć skarbowi państwa. 

„Można więc na teraz wiele rzeczy tylko 
przy szezerej chęci rozpocząć, wdrożyć; tem 
zupełniejszej i większej doniosłości musi być 
póżniej dobroczynny wpływ konstytucji wojsko- 
wej, dokładnie do sił i stosanków monarchii we 
wszystkich względach życia publicznego, mia- 
nowicie pod względem społeczno-ekonomicznym 
przystosowanej; tem skuteczniej będziemy mo- 
gli wtedy każdemu nieprzyjacielskiemu atako- 
wi i z tem mniejszem stosuukowo nuarażeniem 
dobrobytu narodowego stawić czolo.“ 


Prusy. Sejm pruski będzie na drugi ty- 
dzień w poniedziałek navowo otwarty; a sły 
chać, że rząd przedłoży mu projekt ustawy o 
odpowiedzialności ministrów. Parlament Związku 
półnoenego ma być na marzec zwołany. 


Francja. Francuzka komisja reorganizacji 
armii miała dotąd jedao tylko urzędowe ponie- 
dzenie. Według Frane. Korres. podstawą obrad 
ma być projekt, wypracowany przez p. Rouhera, 
z osobistej inspiracji cesarza wypływający. Szło- 
by o wykonanie systemu, w trzecim rodziale 
“Idées napoleoniennes* zachwalonego, a zatem o 
zaprowadzenie pruskiego systemu landwery, Co- 
kolwiek bądź komisja na obradach swych nchwa- 
li, cesarz jeden już główny punkt stanowczo po- 
stanowić miał, a punktem tym jest zniesienie 
wykunu od służby wojskowej. 

Revue de deur mondes w politycznym swym 
przeglądzie zajmuje się też komisją reorganiza- 
cji armii. O konieczoościach reorganizacji Revue 
de deuz mondes zupełnia jest przekonana, i ebce, 
żeby Francja w razie potrzaby milion żołnierzy 
na pole walki wystawić mogła. Z żadnym jed- 
nak projektem Revue de deux mondes nie wystę- 
puje. zostawiając to komisji do tego wysa- 
dzonej. 

Prócz karabinu Chassepot. który w piecho. 
cie francuzkiej zaprowadzony być ma, robią w 
Francji próby z karabinem, wynalezionym przez 
porucznika okrętowego Bonia. Karabin jego wy- 
lazku znacznie ma być tańszy niż karabin Chas- 
sepot. który do 70 franków kosztować będzie. 

Zdaje się, iż dwór cesarski dopiero około 
25. bm. dn Compiegne się przeniesie, cesarz bo- 
wiem przewodniczeniem w komisji wojskowej 
w Paryżu zajęty będzie. 

Z Paryża donoszą telegramy z d. 5. b. m., 
że cesarz był tego dnia na wielkiej rewii woj- 
ska, że jecbał wierzchem przed frontem szere- 
gów. poczem wojsko przed cesarzem defilowa- 
ło. Cezarza witano z ogromnym zapałem. 

Donoszą z Paryża, że gdy Turcja odmówiła 
Stanom Zjednoczonym amerykańskim odprzeda- 
uis im jednej z wysp Archipelagu, udał się ga- 
binet washingtoński z tem samem żądaniem do 
rządu greckiego. Lecz i w Atenach skntko- 
wała wywarta przez rządy mocarstw zachodnich 
presja, i rząd grecki odpowiedział Stanom ame- 
rykańskim także odmownie, jakkolwiek gabinet 
washingteński zmodyfikował w końcu znacznie 
swoje żądania, bo chciał tylko ahy mu pozwo- 
lono w cieśninie Korynekiej urządzić sobie sta- 
cję weglową. 

Wiadomość o istnieniu moskiewsko pruskie: 
go przymierza, którą podała paryzka la Presse 
w artykule wczoraj przez nas powtórzenym, 
miała redaksia tego dziennika, jak donoszą Z 
Paryża. otrzymać od nuncjusza papiezkiego, msgr. 
Chigi. Wiadomość ta, która się zeszła równocze- 
śnia z telegramem petersburgskim o poborze 
200.000 rekrutów, zrobiłą niemałe we Francji 
wrażenie. La France, Patrie, Temps itd. zwracają 
uwagę na tę rekrutację, upatrując w niej wska- 
zówkę, że Moskwa dotychczasowe bierne swoje 
stanowisko w kwestjach europejskich opuścić 
zamierza. 


Anglia. Świetne zgromadzenie, które odby- 
ło się w Dublinie na cześć p. Brighta, należy 
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do rzędu najznakomitszych manifestacyj w hi- 
storji Irlandji, tak obfitej w demonstracje poli- 
tyczne. W parlamencie nie opuszezał p. Bright 
prawie żadaej sposobności, by z całą siłą swo- 
jej wymowy zwróci uwagę na smutne sto- 
sunki Irlandji i wzywać rząd do naprawie- 
nia złego; tym sposobem zjednał on sobie pra- 
wo do wdzięczności Irlandji i liczy wielbicieli 
we wszystkich klasach i wyznaniach, z wyjąt- 
kiem może fanatycznych oranżystów i nieliczne- 
go stronnietwa torysów. Dla tego też było gro- 
no uczestników festynu w Dublinie tak pstre i 
mieszane , katolicy, anglikanie , presbyterjanie i 
najściślejsi współwyznawcy mowcey, kwakrowie, 
spieszyli okazywać mu swoje uszanowanie i u- 
znanie; członkowie parlamentn, burmistrze, de- 
putacje różnych rad gminnych , duchowni, kup- 
cy, dzierżawcy, słowem, członkowie wszystkich 
stanów zapełniali sałę. Gdy Bright wstąpił na 
trybunę, nie było końca okrzykom powitalnym, 
a takie sąme przyjęcie znalazła także jego mo- 
wa. Na szczególną wzmiankę zasługuje połą- 
czona z tą mową zewnętrzna okoliczność, że mo- 
wa ta wraz z wstępnem doniesieniem nastręczy- 
ła treści do najobszerniejszego telegramu , jaki 
kiedykolwiek ekspedjowano telegrafem podmor- 
skim; a z jaką dokładnością i szybkością usku- 
teczniono tę ekspedycję , można wnosić ztąd, że 
depesza pomimo niesłychanej swej długości od 
9- do 10.000 słów, dostała się już we trzy go- 
dziny z Dublina do Londynu. 

Telegramy z Londyuu z d. 6. bm. donoszą, 
że lord Rassel powstrzymał swoją podróż do 
Rzymu i zabawi jeszeze czas jakiś w p iłaoenych 
Włoszech. 

Times komentując okólnik barona Beusta ja- 
ko otwarty manifest pokojowy, utrzymuje, że 
przymierze austrjacko-pruskie jest na 
przyszłość możliwsze niż przymierze prusko- 
moskiewskie. 


Włochy. Wiadomości florentyńskie z dnia 
5. bm. donoszą o wydaniu dekretu, mocą które- 
go prowincje Wenecja i Mantua ogłoszone Zo- 
stały składowemi częściami królestwa Włoch. 
Inny dekret mianuje 16tu seuatorów z Wene- 
ckiego. 

We Floreacji przyjęto alokucję papiezką 
jako formalne wyzwanie do wojny, a organ 
Rieasolego, Nazione, podaje z tego powodu gwał- 
towuy artykuł przeciw Watykanowi. Słychać 
zresztą, że rząd florentyński rad jest temu non 
possumus, gdyż mu zwalnia więcej ręze. Gdyby 
Watykau choć cokolwiek wysunął ręke ku po- 
jednaniu, byłby Napoleon mógł mocuo naprzeć 
na dwór włoski i sprowadzić kompromis, któ- 
ryby niekoniecznie podobał się włoskiemu stron- 
nietwu czynu. 


Rzym. Korespondent Czasu pisze z Rzy- 
mu w liście z 29. zm. o allokucji papiezkiej z 
tego dnia następnie : 

„Druga allokucja, o Polsce, jest niezmiernej 
doniosłości. Od pewnego już czasu nuucjusze w 
Paryżu i Wiedaiu otrzymali byli z Rzymu po- 
lecenie przypominania usilnie Sprawy polskiej 
obu gabinetom; nie długo potem tak br. Otten- 
fels jako i br. Sartiges npoważnieni z innej 
strony zostali oznajmić dworowi rzymskiemu, że 
Austrja i Francja zamierzyły na serjo i w spo- 
sób stanowczy podjąć sprawę polską. Baron 
Ottenfels dodał nawet, iż gabinet wiedeński 
chętnie weźmie inicjatywę w interwencji na ko- 
rzyść Polski, ale że potrzebuje moralnego po- 
parcia stolicy świętej do takowej. Pius IX. przy- 
jął z radością to oświadczenie 1 odrzekł, iż zga- 
dzało się całkowicie z jego własnem zamiarem; 
że dlatego dotąd śmielej w sprawie polskiej 
nie występował, iż widział naganaą bezczynność 
i obojstność s«szystkich rządów europejskich 
względem niej: nie chcia) więc protestami swe- 
mi, niepopartemi przez nikogo, draźnić jeszcze 
bardziej prześladowców i pogarszać losu Pola- 
ków; lecz od chwili jak mocarstwa katolickie 
powzięły szczery zamiar wvstąpienia w obronie 
Polski, szczęśliwym się cznł, dać im sam hasło 
przeciw Moskwie. Jakoż nłożył bezzwłocznie 


allokucje, którą miał dziś rano i którą 
dla nadania większej wagi chciał cał- 
kism oddzielnie powiedzieć. Nigdy jeszcze, 


jak mię zapewnia pewna dostojna osoba, któ- 
rej powyższe szczegóły, nikomu jeszcze w Rzy- 
mie nie znane zawdzięczam, Pius IX. z taką 
energią i potęgą przeciw carowi i jego rządowi 
nie wystąpił nigdy jeszcze nie zawołał tak wiel 
kim głosem do Świata całego, by nieamieszki- 
wał pospieszyć z pomoca uciśuionemu kościoło- 
wi i narodowi. Allokucja dzisiejsza jest wielkim 
dla Polski wypadkiem. nie tylko przez się, lecz 
i z tego także powodu. iż się staje hasłem interwen- 
cji, która jak utrzymują rozpocznie się, nowoli, 
najprzód dyplomatycznie, a skończyć sie musi 
politycznie, badź Polską pod berłem Aastrji, 
bądź inaczej. Jastto rękawica, z krzyżem Pań- 
skim z wysokości Watykanu carowi rzucona.“ 
Pierwsza allokucja, a właściwie początek 
allokucji eałej, która się skończyła ustępem 0 
Polsce, brzmi w dosłownej swej osnowie daleko 
ostrzej i większą nacechowana goryczą, niż 
treść jej, w telegramach podana. Niektóre ustę- 
py tak jaskrawo są sformułowane jak syllabus, 
i z całej allokucji wieje, jak zauważają pisma 
zagraniczne, duch niezłomny papieży trzynaste- 
go wieku, kiedy walezyli z gibellinami. Potępia 
wszystkie nowe potegi i nowe zasady, które 
przechodzą teraz w krew Włochów, A w wyra- 
zach jak najmocniej stanowczych odpycha wszel- 
ką myśl pojednania, polegającą na tem, aby 
część obecnego państwa kościelnego wraz z Rzy- 
mem postawiono pod protektorat Włoch, a pa- 
pież był o tyle monarchą, o ile ten protekto 
rat by pozwalał. Zapał papieża posunał się do 
tego, że wyrzuca włoskiemu rządowi wygnanie 
legitymistowskich biskupów, podezas gdy wła- 
śnie tydzień przedtem Ricasoli znanym już z 
treści a dzisiaj w całej osnowie nadeszłym okól- 
nikiem, do powrotu do;dyecezyj ich wezwał. Okól- 
nik ten pisany spokojnie i umiarkowanie. 
Ultramontańskie dzienniki włoskie uważają 
zresztą upadek świeckiej władzy papiezkiej za 
rzecz nieuniknioną. Tak pisze Armonia w wilię 
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allo kucji, a jezuieka Civita Cattolica we dwa dni 
po allokucji. 

i Wedlug telegramów londyńskich z 6. b. m., 
miał papież oświadczyć że w razie potrzeby poje- 
dzie do Hiszpanii a nie na Maltę, 
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Celigny d. 2. listopada. 

(S) Zmiana Kaufmanna na Baranowa na Li- 
twie wywołała wiadome oficjalne oświadcz enie 
moskiewskiego rządu, iż zmiana ludzi nie zna- 
czy jeszcze zmiany systemu, i niech Europa nie 
łudzi siebie nadzieją więcej ludzkiego obejścia 
się z polską ladnością. My Polacy nie ładzili: 
śmy Siebie podobną nadzieją, jednak nie może- 
my nie cieszyć się z tej zmiany, ze względu na 
osobisty charakter następcy tronu Murawiewa. 
Kaufmann był lokajem, fagasem, najniższym słu- 
gą ministra wojny, Milutyna, mającego wiel- 
ki wpływ u dworu, i pomagającego Aleksan- 
drowi dźwigać jego ciężką koronę. Napompo- 
wany w Petersburgu milatynowskiemi instruk- 
cjami, odurzony sławą poprzednika, którego co 
tylko nie policzono w poczet świętych za jego 
apostolstwo na Litwie, Kaufmann, nie mający 
żadnego charakteru, żaduych innych zdolności 
nad służalcze posłuszeństwo, odznaczające mo- 
skiewskich Niemców, porwał się do koła tortur, 
chwilowo powstrzymanego po oddaleniu głó- 
wnego kata, Murawiewa, i zaczął je kręcić z 
nową gorliwością, przysłuchnjąc się nie jękom 
ofiar ginących, lecz świstowi wiatrów, niosących 
mu pochwalne słowa z Petersburga. Kiedy me- 
ki kraju już doszły do tego stopnia, że ojcowie 
zaczęli zabijać własne swoje dzieci, aby ich nie 
wystawiać na okropne życie pod rządem mo- 
skiewskim — życie, które gorsze od śmierci — 
rząd moskiewski zmienił Niemca na pół-Niemca. 
Barapow pochodzi z Moskali, którzy kiedyś, za 
czasów [waua Groźnego uciekli do Inflant, tam 
się osiedlili, wzbogacili i otrzymali szlacheckie 
prawa. Edward Baraaow, spokrewniony z Adler- 
bergami, był dawniej w bardzo blizkich stosun- 
kach z Aleksandrem, nawet spodziewał się 
nominacji na ministra wojny, ale Milutyn go 
nbiegł, za eo on okropnie nie cierpi Milotyna. 
Z powodn, że w czasie studenckiej historji w 
Petersburgu ostro wypowiedział w. ks. Mikołajo- 
wi, że zachowanie się jego jest więcej jak bła- 
zeńskie, popadł czasowo w niełaskę i został od- 
dalonym z posady. Wkrótce jednak rehabilito- 
wał się, był mianowany jenerał gubernatorem 
niemieckich prowincyj Moskwy, a po wypędze- 
niu Kaufmanna z Litwy objął jego posadę. Jest 
to ezłowiek dobrze wykształcony, posiadający 
ludzkie serce i charakter o tyle niezależny, że 
nie pozwoli sobą igrać bezdusznym stworzeniom, 
stojącym przy machinie rządowej w Petersburgu. 
Powiedzieliśmy wyżej, że nie możemy oczeki- 
wać zmiany systemu, bo to nie zależy od Ba- 
ranowa, lecz zapewne nie usłyszymy tych po- 
dłych naigrawań się nad ofiarami, tego plwania 
w twarz ludziom, mającym powiązane ręce, któ- 
rego dopuszezał się kat Murawiew i jego pomo- 
enicy, lnteranin Kaufmann i żyd Bezak. Teraż- 
niejszy pan Litwy, człowiek wykształcony, przy- 
zwoity, jeżeli mu przyjdzie podawać krajowi 
czaszę z trucizną, to zrobi to grzecznie, nie po- 
większając goryczy, nie żartnjąc z konwulsyj 
nych drgań ofiary skazanej na śmierć. W tej 
chwili Litwa i z tego może się pocieszać. 

Nie ustają dzikie wycia nienawiści przeciw- 
ko Polakom, rozlegające się w kolumnach urzę - 
doweso i nieurzedowego dziennikarstwa moskiew- 
skiego i pochodzące od wiekowego spodlenia i 
moralnego upadkn tego ludu. Ze zgrzytem dra- 
pieżnego zwierzęcia Moskwa miotą się na wszy- 
stkie strony, a nie mogąe ukąsić Austrji, wzdy- 
cha i jęczy, udają” męczennicę, dręczoną i uci- 
skaną na Rusi galicyjskiej, to jest w prowincji, 
nie do Moskwy należącej. 

Lecz jeszcze Moskal nie zabrał do siebie 
Haliczyny, a już zaczyna odsłaniąć zamiary 
swoje względem Rusinów (o Polakach nie ma i 
co mówić). W Gołosie czytamy : „Ci eo w Gali- 
cji nazywają siebie Rusinami. są ta młodziki, 
nbierający się w szerokie spodnie, tęgo pijący 
gorzałkę, nie mający żadnego wykształcenia 
naukowego i mówiący jakaś ukraińską mową, 
której nikt nie rozumie. Ukrainofilstwo czyli 
partja, nazywająca sietie w Haliczynie Rusina- 
mi, nie ma żadnej przyszłości i utonać musi w 
naszej narodowości ze swoim obrządkiem i ze 
swoim językiem, bo w Haliczynie jedynie mo- 
żliwy jest nasz język, gdyż tam każdy pisarz, 
każką książka, każda gramatyka ma swoją 030- 
bng ortografię. Ludzie zaś poważni inaczej pa- 
trzą na to i powiadają: „Błazny, błazny; ot jak 
my połączymy się z wielka ojczyzną naszą, Mo- 
skwą, to rózgami powypędzamy wam te głup- 
stwa z głowy i nauczymy was cenić gotowy już 
literacki język.* 

Więc napadając na Polaków za niby jakies 
prześladowanie naradowości ruskiej, cóż jej 
Moskwa obiecuję? Wynarodowienie takie samo 
jak na Litwie, Zmudzi i Koronie. , 

Moskiewskie dzienniki proponują urządzenie 
kas oszczędności na Litwie „przy prawosławnych 
cerkwiach.* Tym sposobem, mówią, lud prosty i 
biedny będzie więcej związany Z cerkwią i 
jej przedstawicielami. Kto ©boć cokolwiek zna 
kastę moskiewskich popów, t€0 wyobrazi sobie, 
co to będzie za złodziejstwo ! ucisk szalony dla 
wszystkich tych nieostrożnych, którzy odważą 
się powierzyć swój gro8% oszezędzony popom, 
lub wejść z nimi w jaśleśOlwjęk pieniężne st)- 
sunki. „Jest to jedyny Sposób, mówią dzienni- 
karze moskiewsey, wybawić chłopów od żydo- 
wskiej exploatacji.” +88, odpowiemy im, będzie 
to z deszczu pod TYDNĘ. 

Według Zawalida przemysłowy stan Moskwy 
znajduje się w. NAJgOrszym stanie, a Środki 
kształcenia młodzieży tak małe, że nawet uni- 
wersytety nie wiedzą jak zapobiedz ogromnemu 
brakowi nauczycieli, Urzędowy ten dziennik 
przyznaje 8i$, Że suma naukowych wiadomości 
w]Moskwie mniejszą od sumy wiadomości w Są- 
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ksonii, że lad moskiewski przepija w karczmie 
każdy grosz zaoszczędzony, że brzęcząca mo- 
neta cała znikła zupełnie, a papiery spadły 
tak nisko, że moskiewski rubel papierowy 
teraz znaczy nie 100 kopijek jak dawniej, ale 
tylko 80, to jest, żeby zmienić papierowy rubel, 
potrzeba stracić 20 pret., że cały dochód pań- 
Stwowy Oparty na pijaństwie ludu i na jego de- 
moralizacji. Nie zważając na tę otwartość urzę- 
dowego dziennika, Gołos podburzając rząd do 
wojny z Austrją, tak mówi: „Prawda, że przy 
teraźniejszem położeniu nie można nawet myśleć 
0 pożyczce zagranicznej na dogodnych choć 
trochę warunkach, prawda, że niemożna także 
rachować na nową wewnętrzną pożyczkę, bo 
ostatnia loteryjna pożyczka jeszcze nie rozebra- 
na; prawda, że nie możemy wypuścić nowych 
papierowych pieniędzy, bo to jeszcze więcej po- 
gorszy stay nasz fiaansowy; prawda, że w kra- 
ju pieniądz stał się tak rzadkim, że nawet na 
zastaw nie można dostać niżej jak na 12 proc.; 
ale w wypadku wojny, my możemy podwoić po- 
datki. Nasz lud cierpliwie zniesie materjalne 
straty dla obrony od Niemeów i Polaków na- 
szej ojcowizny w Haliczu, i chociażby ta wojna 
była dla nas bardzo ciężka, my znajdziemy na 
nią pieniądze.* 

Nie sądzimy jednak, żeby przy podobnych 
moralnych i materjalaych zasobach, jakakolwiek 
wojna zewnętrzna była Moskwie możliwa. Gotos 
biedny nie wie, że podwojenie podatków podczas 
wojny nie dostarczy funduszu na prowadzenie woj- 
ny. Austrja może spokojnie goić swoje blizny umy- 
słowym i materjalnym rozwojem ludów, do niej na- 
leżących, i czem energiczniej przystąpi do tego, 
tem prędzej będzie w możności stawić czoło 
wszelkiemu wrogowi w razie napadu. 

Gołos w jednym z nnmerów swoich z naj: 
większą zgrozą i oburzeniem mówi, że w Gali- 
cji w cząsie wyborów przeszłych obito jakiegoś 
wybiorcę na ulicy i w magistracie. Ma się rozu- 
mieć, że fakt ten jest bardzo smutny, jeżeli jest 
sprawiedliwy. Ale niech nam będzie wolno 
przypomnieć mu, że podobne rzeczy dzieją się 
we wszystkich państwach konstytucyjnych. W 
Anglii przy każdych wyborach są walki na ku- 
łaki; w Genewie przy ostatnich wyborach do 
rady ladowej, tak sie wyborcy pobili przed do- 
mem wyborów, że siedmiu z partji radykalnej, 
która była w mniejszości, cdniesiono do szpitalu. 
Nakoniec niechaj przypomni sobie Gołos, że po- 
dobna scena niedawno miała jeszcze miejsce w 
jednym nawet z uczonych moskiewskich zakła- 
dów, gdzie osobistość uczonego i publicysty nie 
była nszanowaną. Jeżeli Gołos tego nie pamięta, 
niechaj zapyta byłego dyrektora pedagogicznego 
instytutu. Bójki ua uliey, z powodu różnicy po- 
lityeznych poglądów, nie mają charakteru uie- 
bezpiecznego. Na podstawie takiego faktu nie 
można powiedzieć, żeby pobiej byli w ciągłem 
uciemiężenin. Ja nie wiem jak rzecz ta rozwią- 
zala się, ale zapewne i zwycięzcy mnsieli od- 
nieść porządne znaki walki, bo kto bije, ten 
naraża się na nieprzyjemność być obitym “). 

*) Istotnie jednego żydka, przeszkadzającego cią- 
gle wyborcom przy głosowaniu, uderzył w twarz wy- 
borca jeden z powodu, iż gdy tego wyborcę komisja 
zawezwała do głosowania, żydek obok niego stojący 
wrzeszczał na cały głos, iź go nie ma, aby tym spo 
sobem pozbawić wyborcę głosu. 
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Iiwów 8. listop. (Pożar. — Smutny stan ludu na 
Pokuciu, — Obiad u JE. ks, arcybiskupa Wierzchlejskiego). 
Pożar. Dziś w nocy przed godziną %, na 3. sy- 
gnalizowano z wieży ratuszowej pożar w dzielnicy Il. 
pod l. 719 w domu, należącym do p. Josefu na ulicy 
Pojezuickiej, w której się prawie najpiękniejsze zabu- 
dowania naszego miasta znajdują, przeto w razie nieu- 
dania się ratunku ze strony straży ogniowej, nieobli- 
czona szkoda powstaćby była mogła. Jednak wprawna 
straż ogniowa. która bardzo szybko na miejsce pożaru 
przybyła, zajęła się tak zręcznie i energicznie ratun- 
kiem za wprowadzeniem w ruch dwóch sikawek, iż 
pomimo gwałtownego wiatru, jaki natenczas panował, 
szerzenia się tego strasznego żywiołn nietylko niedo- 
puszczono, ale owszem pożar przez pozrywanie dachu 
tak ograniczono, iż tylko stajnie i kużnia kowalska czę- 
ściowo spłoneły. 

Jego Ekscelencja p. namiestnik, który tożsamo na 
pogorzelisko przybył, raczył się bardzo chwalebnie o 
tutejszej straży ogniowej wyrazić ; pompiery tak dostoj- 
nym gościem zaanimowani, rzucili się z nadzwyczajną 
odwagą a nawet z narażeniem w płomienie, przytłumia- 
jac ogień szczęśliwie. 

Szczególnie zasługuje na uwagę punktualność i zu- 
pełna spokojność w wypełnianiu komendy za pomocą 
trąbki sygnałowej, do której podwładni zupełnie już są 
wówiczeni. 

Przyczyna tego ognia jest jeszcze nie zbadana, przy- 
puszcza się jednak, iż ogień zapewne przez nieostro- 
Źność powstać musiał, 

Przybywający tu z Pokucia obywatele przedstawia- 
ją w smutnych bardzo kolorach materjalne stosunki 
ludu wiejskiego w tej najpiękniejszej Części naszego 
kraju. Dwa lata nieurodzaju wyczerpały wszystkie za- 
Boby najzamożniejszych nawet gospodarzy, tego roku 
znowu nie bardzo dopisała kukurudza, a epidemią dzic- 
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siątkując luduość, wprawiła ją w stan takiego przy- 
gnebieuia i takiej otrętwiałości, że najpracowitsi wło- 
ścianie w czasie pilnej roboty w polu opuścili ręce i 
z właściwą naszemu ludowi rezygnacja oczekiwali już 
tylko wyroków nieba, które zdawało się smagać ich 
w swoim gniewie. Zniechęcenie to wpłyneło bardzo 
niekorzystnie na zbiory tytoniu, stanowiącego w tam- 
tych stronach znaczną gałęż dochodu, a ogólnym rezul- 
tatem wszystkich tych niepowodzeń jest niesłychane 
zadłużenie się ludu wiejskiego u żydów i ogołocenie 
się z odzieży i z najpotrzehniejszych sprzętów domo- 
wych. Sądy puwiatowe w skutek otrzymanego z góry 
nakazu przestrzegają wprawdzie dość pilnie, by egze- 
kucje za długi nie pozbawiały włościan środków do 
Życia i do uprawy roli; cóż kiedy lichwiarze umieją 
radzić sobie bez sądów i potrafią lepiej niż wożny wy- 
drzeć chłopu ostatnią szczyptę zboża i ostatni szczątek 
odzieży na procent od długu, składającego się już i 
tak z samych procentów! Właściciele więksi w niektó- 
rych wsiach starają się szczerze 0 zapobieżenie takim 
exakcjom, bronią włościan swoich od napaści i oświe- 
cają ich, jak sobie mają postępować. 

Oprócz lichwy inay jeszcze ciężar przyczynia Się 
nie mało do zniszczenia materjalnego bytu ludności 
wiejskiej na Pokuciu. Cholera i tyfus grasowały tam 
w sposób tak straszliwy , że w niektórych wsiach do- 
tkniętych temi chorobami wymarło około 10%, mie- 
szkańców, a między tymi bardzo wielu gospodarzy, po 
których śmierci odbywają się teraz pertraktacje mas. 
W ślad za temi ostatniemi przyjdą nakazy płacenia po- 
datku spadkowego, wynoszącego zwykle około dwa- 
dzieścia kilka reńskich od jednej sukcesji. Kto zna 
stosunki finansowe ludu naszego, ten wie, że dla niego 
suma podobna już w zwykłych czasach reprezentuje 0- 
gromny kapitał i wystarczy do wyposażenia całej ro- 
dziny, cóż dopiero teraz, wśród opłakanych okoliczno- 
ści, o których wyżej wspomnieliśmy. Zkąd tu wziąć 
tyle pieniędzy naraz w chacie, w której nie ma ani je- 
dnej siermięgi, ani jednej pary obuwia, ani garaca „bo- 
ża, bo wszystko zastawione lub sprzedane żydom? 
Wypadałoby Wysokiemu rządowi zastanowić się nad tą 
sprawą tem bardziej, że są miejsca, gdzie po kilkana- 
ście rodzin na 6 do 700 dusz ma teraz płacić podatek 
spadkowy. Jeżeli już lud nasz nieprędko doczeka się 
ogólnej zmiany przepisów co do pobierania tego ucią- 
żliwego podatku, to możeby mógł znależć uwzględnie- 
nie przynajmniej w tych wyjątkowych przypadkach, 
gdy śmiertelna epidemia przysposabia zbyt obfite żni- 
wo dla rubryki „niestałych dochodów państwa“. 

— Otrzymaliśmy spóźniona nieco korespondencję lo- 
kalng o obiedzie danym zeszłego tygodnia u JExe. ar- 
cybiskupa Wierzchlejskiego, Umieszczamy ją tu na wy- 
rażne żądanie korespondenta w całości i bez Żadnych 
zmian z naszej strony: 

„Dnia 30. z. m. JExe. arcybiskup Wierzchlejski w 
dowód, jak wysoko kraj cały, a osobliwie duchowień- 
stwo łacińskie ceni wybór JExc. hr. Gołuchowskiego 
na namiestnika Galicji, dał obiad nacześć jego, na któ- 
rym oprócz JExc. hr. Gołuchowskiego, znajdowało sie 
86 gości, reprezentujących stan duchowny wszystkich 3ch 
obrządków, tudzież stan obywateli ziemskich, i miesz- 
czan lwowskich, staa wojskowy, Wydział krajowy. u- 
rzędn wszystkie publiczne, wydział adwokacki, izbę 
handlową i td. 

„Obiad rozporzał sie po 4 godzinie i trwał do godz. 
7%, wieczór; oświetlenie, potrawy, napoje, cukry i t.d 
wszystko było tak doborowe, że w tym względzie nie 
nie pozostało do życzenia. W czasie obiadn powstał 
JExc. arcybiskup i przewówił swoim dźwięczoym i do- 
nośnym głosem po polsku do osoby JExcel. hr. Gołu- 
chowskiego, dziękując Najj. Panu za wybór jego na 
namiestnika kraju, prosząc go, by jako ziomek nasz, 
biegły polityk i dawny namiestnik, znający dobrze ra- 
ny naszego kraju, starał się zwaśnione żywioły pogo- 
dzić, byt moralny i materjalny naszego ludn podźwi- 
gnąć. Po tej pieknie wypracowanej i wygłoszonej prze- 
mowie, wniósł JExc. arcybiskup toast na zdrowie JEx. 
hr. Gołuchowskiego, na który wszyscy stojący goście 
kilkakrotnem „vivat“ serdecznie odpowi edzieli.* 

„Na tę mowę JExc. ks. arcybiskupa, pieknie podzię- 
kowawszy za przemowe, odpowiedział JExXe. hr. Golu- 
chowski obietnica, że jako ziomek nasz będzie się we- 
dług swoich sił starać podźwignąć moralność i dobro- 
byt kraju naszego, żeby kraj po nim niczego nadzwy- 
czajnego się nie spodziewał, żeten wysoki urząd przy- 
jał na rozkaz Najj. Pana, szozycac się zaufaniem kraju 
i obywateli miasta Lwowa. Po tej mowie wniósł JExe. 
br. Gołuchowski toast za zdrowie Najj. Pana. na który 
wszyscy goście kilkakrotnem „vivat“ odpowiedzieli." 

„Więcej toastów nie wnoszono. Wszyscy goście pod- 
czas obiadn tak swobodnie i wesoło między sobą roz- 
mawiali, jak gdyby byli członkami jednej familii; wszy- 
stkie różnice między stanami. obrządkami, dostojeń- 
stwami w hierarchii kościelnej i urzędniczej podczas 0- 
biadu znikły; zdawało się, że pasterz z swemi owiecz- 
kam zasiadł do wieczerzy. Oby ta zgoda między du- 
chowieństwem wszystkich obrządków, równość wszyst- 
kich stanów, równość członków do jednego stanu nale- 
żących, i nadal prosperowała, a wkrótce kraj nasz zbo- 
lały i zwaśniony, pod madremi rządami JExc. hr. Gołu- 
chowskiego, zakwitnie moralnością, oświata, pracowito- 
ścią, rzetelnością i dobrobytem.“ 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbedzie się dziś 
dnia 8. listopada br. o godzinie szóstej wieczorem, w 
Bali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1) Wnio- 
ski komitetu w sprawie dworca kolei brodzkiej. Sprw. 
r. p. dr. Rayski. 2) Wnioski sekcji I. w sprawie fun- 
dacji śp. ks, Andrzeja Gurdzica na rzecz zakładu św. 
Łazarza. Spr. radny p. dr, Starzewski. 3) Prośba ks. 
Sebastjaną Martyńskiego o przyrzeczenie przyjęcia do 
gminy. Spr. r. p. Patraszewski. 4) Wypłata należyto- 


NARODOWA » dnia 8 listopada 1866. 


ści za naprawę kanałów miejskich. Spr. r. p. Ślaski. 
5) Wydzierżawienie mlyna nad Pełczyńskim stawem. 
Spr. r. p. Dąbrowski. 6) Prośba p. Józefa Pieńczyko- 
wskiego o konsens na wykreślenie obowiązku utrzy- 
mywania dróg do lasu miejskiego w Wybranówce. Sp. 
r. p. dr. Czemeryński. 7) Wypłata należytości za re- 
staurację kościoła á. Andrzeja. Spr. r. p. Schubuth, 
8.) Wnioski sekcji II. i III, w przedmiocie gruntu miej- 
skiego na Chorążczyżnie. Spr. r. p. Winiarz. 9) Pro- 
šba kancelisty magistratu Antoniego Haendla o udzie- 
lenie dodatku do płacy. Spr. r. p. Wild. 10) Prosba 
wożnego Jana Czarneckiego o udzielenie dodatku do 
płacy. Sp. radny p. Wild. 


-= Promocja. P, Karol Wisner, suplent gimn. w 
Przemyślu zdał dn. 8. bm. na tutejszej wszechnicy egza- 
min na profesora stenografii. 


— Bazylea (w Szwajcarji). W końcu miesiąca wrze- 
Śnia otrzymał na tutejszym uniwersytecie po odbyciu 
rigorosów (ostatecznego egzaminu) i napisaniu rozpra- 
wy „0 cięciu cesarskiem, były student warszawskiej 
Szkoły głównej pan Adam Zagórski, stopień doktora 
medycyny, chirurgii i akuszerii insigni cum laude. 


Z pod Bursztyna d. 7. listopada. W nocy z 6. na 
T. listopada zamierzony był napad na dwór w Sławen- 
tynie. Wykonanie tegoż zostało przeszkodzone czujno- 
ścią oficjalistów i sług dworskich, za pomocą psów, 
które nacierały zajadle na złoczyńców, znajdujących się 
wewnątrz zagrody dworskiej, a utrzymujących wzaje- 
mne porozumienie się ze szajką, otaczającą dwór, od- 
głosem odzywających się trąbek. Nadmienić należy, że 
napad był zapowiedziany pogłoską przed dwoma mie- 
Biącami krążący, która teraz dopiero się ziściła. 

Już czas obudzić z letargu nrząd powiatowy bur- 
sztyński dla zaprowadzenia nakazanych środków ostro- 
Żności. 

— Zbaraż da. 1. listopada Gdy tarnopolska krai- 
na pod panowanie moskiewskie przeszła na lat kilka, po- 
mimo że Moskwa gwarantowała całość posiadłości 
dworskich i gromadzkich , przedsięwzieto w wielu mą- 
jatkach tak zwane regulacje gruntów, pod których pła- 
szczykiem grunta gromadzkie wciągano w obszary 
gruntów dworskich. Gdy ta kraina pod panowanie Au- 
strji wróciła, wszczęły sie spory, które na podstawie 
patentu z roku 1816, ważnego tylko dla tej krainy, za- 
łatwiano. 

Szczeście takiej regulacji spotkało gromadę Kapu- 
ścińce powiatu zbarazkiego. Wytoczony spór został we 
wszystkich instancjach na korzyść gromady rozstrzy- 
gnięty, a była nadworna kancelarja łagodząc wyrok, 
rozkazała starać się zgodę do skutku doprowadzić, a 
w razie gdyby się takowa nie udała, wyrok ogłosić i 
wykonać. Działo się to podobno przed trzydziestn la- 
ty. Sprawa ta przechodziła w spadku z komisarza na 
komisarza, aż p. Cz. chcąc takową gładkim sposobem 
załatwić, napisał zamiast rezolucji: „Ten zastarzały in- 
teres do aktów złożyć” i sprawa dała nurka. 

W r. 1855 czy 1855 podała gromada Kapuścińce 
do byłej władzy obwodowej w Tarnopolu skargę prze- 
ciw dworowi o zwrócenie jednej niwy. która niegdyś 
do gromady należała. — Zdekretowano takową do 
śledztwa, z dodatkiem: „przy dochodzenin uwzglę- 
dnić akta regulacyjne". W spadku otrzymał tę spra- 
wę komisarz Q., i gdy w toku sprawy okazało się że 
niwa, o której zwrot gromada się upomina, należy do 
tych 200 morgów, o których z przyczyny regulacji wy- 
roki wszystkich instancyj zapadły, opierając się na wy- 
roku nadwornej kancelarji, starał się ugodę do skutku 
doprowadzić, które staranie po niejakim czasie po- 
wtórzył, a gdy takowe i tym razem na niczem spełzło, 
w myśl dekretu nadwornej kancelarii zreferował i ta- 
kową w miesiącu lipcu 1860 staroście śp. M. do rewi- 
zji przedłożył. 

Dla właściwego zrozumienia trzeba wiedzieć, Że 
według ministerialnego dekretn z rokn 1860, wszystkie 
Sprawy, tyczące sie sporów gruntowych między byłymi 
dziedzicami i poddanymi. z dniem 1 stycznia 1861 ro- 
ku przeszły w zakres sądów. — Tu sęk! 

Dlaczego wspomniany referat jeszcze w późnych 
miesiącach r. 1861 z rewizji nie wydano? dlaczego w 
protokole jako rewidowany i ekspedjowany został wy- 
pisany? dlaczego gromada Kapuścińca do 200 morgów 
straciła? dlaczego dekreta wszystkich instancyj są bez 
skutku to pytania zagadkowe, lecz nie dla wszystkich. 
Żydówce P T., znanej w Tarnopolu i Kapuścińcach, 
pośredniczce śp. M. w różnych intrygach. sprawa ta 
nie jest tajemnicą. Okolica jednak sądzi, że cała wina 
spada na system, podżegajscy gromade na dwór, któryto 
sąd większą wiarę nabiera jeżeli zważymy, że wyższe 
instancje dziwne bronienie się śp. M., jakoby w tej spra- 
wie zamyślał był sam trzeci raz (dla czego?) ugody 
próbować, i dla tego z rewizjąsie wstrzymywał, za do- 
stateczne przyjęły, i zapewne postępowanie takie uznały 
jako uczciwe i zgodne z stanowiskiem przełożonego ob- 
wodu. 

Smutne to doświadczenie , a dla tych, którzy na- 
szej szlachcie zarzucają winę w sprawach gruntowych, 
dowodem, że szlachta miała pomocników. 

Po niemiecku nazywa się takie postępowanie: Juri- 
dtscher und ekonomischer Schuts ! 


— (L) Teatr polski. Po nieszczęsliwym Legacie 
Hetmana, mieliśmy w niedzielę komedję i operetkę 
a wczoraj dla odmiany nastąpiła znowu operetka i ko- 
medyjka. Suppé i Offenbach, Offenbach i Suppé, oto 
dzisiejsi koryfeusze naszej sceny, a tłumaczenie libret- 
tów, tych wymęczonych płodów muzy , posłusznej ka- 
prysowi maestrów i złemu smakowi przesyconej publi- 
czności wielkich stolic, oto pole popisu dla młodych 
talentów, a czasem i dla starszych już pisarzy! Zapra- 
wde, że patrząc na te nieudolne usiłowania, których 
celem mniej lub więcej jawnym jest poniżenie sztuki do 
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Szmaty węgierskie białe, cetnar 9,25 do | 
9.75; średnio białe 9.35 do 9.75: 
złr. do 6.50 ; pakowe c enkie 5.75 do 6 95, 
grube 4.75 do 5 złr. ; 
szmaty 5.50 do 6.25, niebieskie mięszane 
z bawełoą 4.25 do 5.25; 
5.75 do 6.50; perkalowe 2.50 do 3 złr.; ga- 
licyjskie białe i pół białe 7.75. 

Konopie polskie surowe cetnar 14.59 do 
16.50. Len polski surowy 18.50 do 22 złr. | 

Miód surowy węgierski , 
do 17.50, klarowany Węgierski żółty 18.50 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Wiedeń d. 5. listopada. (Wykaz przypę- 
dzonych na targ wołów). Węgierskich szruk 
1472, galicyjskich 1308, niemieckich 210. 
Razem sztuk 2985. Z tych zakupili wiedeń- 
sey rzeżnicy 1740 sztuk. na prowinzję 746 
szt, za Wiedniem 14 szt.; niesprzedanych 
zostało sztuk 485. Waga 430 do 650 ftw., 
cena złr 115 do 177.50 za sztukę, za cetnar 
22 do 26 złr. 

Wiedeńska izba handlowa wykazuje 
następujące ceny towarów, które dostawio- 
no na targ od 27. października do 2. listo- 
pada 1866. 


pakowe 


do 19.50. 


Chmiel. Zatecki 190—200 zł., wiejski zł. 
175 — 185. Ausza najlepszy gatunek 15) 
do 160 zł. gorszy 95—105 zł. 

Rogi, Polskie niesortowane 1000 sztuk 
okeło 40—50 funtów wagi 10—12 zł, 


onuce 6 , do 34, 
| 
niebieskie | 


bawełniane białe 


cetnar 16.50 | 


Koniczyna. Styryjska czerwona ctnr. 32 
naturalna 30—31.50. Poszukiwana 
dosyć, lecz mała dostawa. Lucerna, włoska 
29—30 zł., francuzka cetnar 33—39 zł., we- 
gierska naturalna 26—27, czyszczona 28 do 
29 zł, bardzo poszukiwana. 
32—40 turecka 7—8 zł. 


Oleje, żywice i pokosty. Olej rzepa- 
kowy wiedeński dwa razy ralinowany, w be- 
czułkach za cetnar 29 50—30: 
beczułki dto en gros 29—29 50. 

Olej lniany austrjacki 24—34.50, 

Zagraniczny dla utrudnionych komuni- 
kacyj nie ma dostaw, lecz ich oczekują. 

Terpentyna galicyjska 14.50—16, 

Potaż ilirski cetnar 18—18.50, biały we- 
gierski w kawałkach 15.50—16.50, drzewny 


zmienne. 
6.87%,. 


Biała czeska 


sprzedano po 6%, złr. 


transito bez sito za stopień 651/66, 


transito stopień po 601/,—61. 
nacki 112—115 złr., rozenański 


zmienne. 


Rzepak meca 6.75—7, banacki 6.62%, — 
Kilka więsszych partyj rzepaku z 
węgierskich stacyj sprzedano tutejszym fa 
brykom po 7—7Y, złr. z odstawą do Wie- 
dnia. Jedna partję Uszkodzonego rzepaku 


Spirytus 30—33stopniowy za stopień tran- 
sito 62'/, —63 ct., czyszczony 35stopu. tran- 
cnt., Melaską 
Śliwowica 
20—22stopniowa wiadro transito 26—428 zir. 

Wosk żółty blichowany węgierski ba. 
110—115 
złr.. węgierski wiejski 105—110 złr., bli- 
chowany szybowy 136—140 złr.; ceny nie- 


roli prostej służebnicy zmysłów i popędów zwierzę- 
cych, przypomina się mimowoli epoka upadku cywili- 
zacji starego świata, kiedy to muzyka, rzeżba, malar- 
stwo i poezja współzawodniczyły z heterami i z eu- 
nuchami, by bawić Neronów i Heliogabalów. Czy może 
i nasza cywilizacja już doszła do tego kresu, po za 
którym ma zniknąć pod stopami jakiego Genzeryka lub 
Attyli? Powiadaja, że w historji nie się nie powtarza; 
chwytajmyż się tego pocieszającego dogmatu i bądźmy 
weselszej myśli; zresztą pamiętajmy o tem, że recenzen- 
towi nie wolno zaglądać za kulisy tej wielkiej wido- 
wni, na której się od tysiaców lat odgrywa tragi-ko- 
medja hi torji. Wracajmy do kulis, malowanych przez 
Pohlmana, do Piosnki Wujaszka i do Dzie- 
sięciu córna wydaniu, 

Znany już dostatecznie wodwi] hrabiego Fredry sy- 
na, jak zawsze tak i tą razą pobudził widzów do szeze- 
rego śmiechu, w czem główną zasługę przypisać nale- 
ży panu Linkowskierou. Artysta ten był tej niedzieli w 
swoim najświetniejszym humorze, więc i profesor Do- 
dowski wypadł ku jak największemu zadowoleniu licz- 
nej nadzwyczaj publiczności. Pani Piperkowska (p. Hu- 
bertowa) i Ciociewicz (pan Wilkoszewski) figurowali 
godnie obok zacnego wujaszka, a panna Szuwartówna 
wywiązała sie dobrze z łatwego zadania, jakie przed- 
stawia rola Basi. 

W „Dziesięciu córach* zauważaliśmy, że łatwiej 
jest mieć dziesięć panien na wydaniu, jak dziesięć śpie: 
Wwaczek. Niektóre ustępy podobały się jednak bardzo; 
pani Szymańska musiała na żądanie słuchaczów powtó- 
rzyć swoją czeską piosnkę, a panna Paselówna dziar- 
skiego krakowiaka, oczywiście dla tekstu, bo młoda ta 
a:tystka niema pretensyj do tytułu śpiewaczki. Praw- 
dziwie pięknym, i podziwienia godnym był śpiew pani 
Majeranowskiej, która pokonywała trudności nagroma- 
dzone przez kompozytora z taką łatwością i wdziękiem, 
jakichby jej pozazdrościć mogła niejedna primadonna 
pierwszych scen w Europie. Pani Majeranowska po- 
siada doskonałą metodę włoską, której tradycja powin- 
na y się u nas zachować, Dlatego też dowiadujemy się 
z przyjemnością, że artystka ta ma zamiar otworzyć 
szkołę śpiewu, czy też udzielać tej nanki prywatnie o- 
sobom młodym, co przy braku nauczycielek u nas we 
Lwowie byłoby bardzo pożądanem. 

Wczoraj na benefis dyrektora orkiestry p. Hoslego 
zapowiedziane były dwie nowe sztuki: Adjutauei 
księcia V eadome, komadja 2-aktowa z franouzkiego, 
i Mąż za drzwiami, operetka z muzyką Ofrlenba- 
che, tłómaczenie A. Urbańskiego. Sprawozdanie z te- 
go przedstawienia podamy później. 


Ostatnie wiadomości. 


Neue fr. Presse otrzymała telegram z Peszta 
pod dniem 6. bm., według którego lewica sej- 
mowa ma zamiar postawić wniosek, by się sejm 
sam odroczył, póki stan konstytacyjny nie bę- 
dzie w zupełności przywrócony. Stronnictwo 
Deaka wniesie przeciwnie, by „elaborat piętna- 
stu* przekazano plenarnej komisji „sześćdzie- 
sięciu siedmiu“ ; wniosek ten jednak, zdaniem 
nieprzychylnej dzisiejszema systemowi Neue freie 
Presse, pozostanie w mniejszości. 

Minister finansów hr. Larisch ma z dn. 13. 
b. m. rozpocząć swoje urzędowanie na nowo. 

W zabranych przez Prusy krajach niemie- 
ckich ma nastąpić wkrótce „rewizja ustaw po- 
datkowych*, bo dotychczasowe dochody tych 
prowincyj nie wystarczają na pokrycie kosztów 
zwiększonego dziś stanu armii, 

Gazeta Krzyżowa dowiaduje się, że król sa- 
ski przybędzie temi dniami do Berlina. 

Z Paryża telegrafują pod dniem 6. b. m.: 
Dziennik Moniteur de l'armée wyraża się w spra- 
wie zamierzonej reorganizacji armii, że gwardja 
narodowa pozostanie zawsze tylko rezerwą i że 
przedewszystkiem potrzeba mieć armię, nie re- 
zerwę ; dla tego też liczba wojska na stopie po- 
kojowej, wynosząca 400.000 ludzi, nie będzie 
zmniejszona. Przedmiotem obrad komisji reorga- 
nizacyjnej będzie utworzenie rezerwy liczniejszej, 
łatwiejszej do zwołania i poruszania i więcej 
wyćwiczonej, niż dotychczasowa. Urządzenie jej 
nie dozwoli uczynić żadnych redukcyj w bndże- 
cie wojennym, ale będzie owszem wymagało 
ofiar, niezbędnych dla sławy i bezpieczeństwa 
Francji. 

Dzienniki francuskie pełne są uwag nad 
zbrojeniem się Moskwy. Półurzędowe France i 
Patrie nie ukrywają swego zadziwienia i niepo- 
koju z tego powoda, ła Presse przypomina. co 
pisała o przymierzu prasko-moskiewskiem, a Tempe 
streRzcza swoje wrażenia w tych słowach: „Gdy 
się Moskwa zbroi, cały świąt jest zagrożony.“ 
Bliższe szczegóły jednak co do natury i roz- 
miara tych przygotowań moskiewskich, nie są 
dotychczas znane. 

Pobór rekrutów, nakazany w Moskwie wy- 
nosić będzie w Polsce, Litwie, Zabranych kra- 
jach i w gubernii archangielskiej, nie 4 ale 5 
od tysiąca dusz ludności. Ą 

Aresztowani przeszłego rokn w Warszawie 
emigranci Janczewski i Daniłowicz po połtora- 
letniem śledztwie wysłani zostali do Wiatki. 
Ten sam los spotkał Oskara Awejdę, który od 
trzech lat znajdował się w śledztwie pod za- 
rzutem, że był adjntantem Bosaka. 


ponu 


z 0 w 


13.75—14.75, domowy 1125—12; ceny nie- 


Przyjechali do Lwowa d. 6. listopada. 
Pp. Melbachowscy W.i A. z Oleksiniec, 
Müller K. z Wiednia, hr. Lanckoroński T. 
z Tartakowa, br. Horoch S. z Moraniec, 
Czerkawski J. zzMeryszczowa. 


Wyjechali ze Lwowa d. 6. listopada, 
Pp. Laskowski L. do Rzeszowa, Supaniec 
Ign. do Stryja, Abrahamowicz D. do Tar- 
gowicey, Torosiewicz E. do Zastawca, Wi- 
śniewski J. do Ciemierzyniec. 


— W 0 Im 


D a 
Dają jžądają 
Kurs iwowski, |y a [p.a 


w. A iW. a. 

e dnia 7, listopada. zł. |et.] zł. ct 
Dukat holenderski . . . 6]01| 6108 
Dukat cesarski . . . . 6 051 6,12 
Moskiewski półimperjał |. 10 434 10/65 
Moskiewski rubel srebrny . 1,934 1:97 
Moskiewski rubel papierowy 1/64] 1/67 
Pruski talar kar. , ©.. 191 1193 
Galio. listy zast. w. a. „| 72 38] 73,13 
Galio. listy zast. m. k.f 5} 75 99] 76,77 
Galioyj. oblig. indem. $S Š) 67 60) 68:43 
Pożyczka narodowa fi” | 65 92] 66:83 
Akcje kolei żel. gal. .' Ślo19 091222 33 


Akcje kolei lwow. czem. ]183,67]186,33 
REEEEDE ERO ZEE A RTR EE ORO PRDETORIPTEDETYCEW A 
Telografewany kurt | A. 


z dnis 7, listopada. 


Oblig. długu państ. 5%, sa 109 gi. tn. 
Pożyoska nar. 18545, za 10u gl. m. 
Losy £ r. 1860 « « w s » | 
Akcje banku nar. za 1000 gl. . . 
„  Towarzyst. kred. na z) gl. 
Loudyn 10 nt. szterlingów . 
Dukaty cesarskie aztnka . . 
Srebre ga ICO Zł. w. a. . 


a 


p 
k. 
.]150 40 


Wieden 6. listepada. 


5%, Mełśliki Da wal. aastr. 
Połyczka narod. . . 


„| 66.3 
Metaliki na m, k. . . .j 58,50] 58,55 
Obl. ind. niż. austr, . .i 82 Ou; 82 50 
+ >» Węgierskia . .| 715! 72 00 
» „ Chor islaw. 72100} 00:09 


67.25; 68 00 
65,00! 65 09 


licyjskie . « 
» s ga 
= 65,034 65 Ob 


s nkowińszia, » 


z..«w.ywe 


siedmio tr. * 


-_ Pokyckki loteryjne. iek4 | 
Oblig. gal. pożyczki głodo- | | 
waj ż r. 1866 . . . .| 89j75; 90 

Losy pożyczki z r. 1839 , .j151/034152 50 
b . „ 18%. 13125; 73 75 
x r „ i360. „ 79 70) 79 93 
` , „ 1864 „ „| 72 46 72 60 
i „ mtóbrzej zt. 1864) 74 25! 74 75 
p y z r. 1865] 77,95] 77 15 
„ kredytowe . » . . .j125,60/125 75 
a ks. Kstorhazogo , . .[ 00500] 00 00 
„ ks, Salm. e e n . | 77:00) 28.00 
„ hr Palfy. . . « f 21/00] 28|00 
„ ka Mlary . . . . .| 2400] 25100 
a hr. St. Cenois. . . 23 |00; 24,00 
„ miasta budy . . „| 23/00 4 |00 
a ka. Windischgritz . 1400] 18/00 
a hr Waldstein „ . . 18/53] 19,50 
„ hr. Koglevich . a . 12,00$ 13,00 


Rudolfa . . . I 11175] 12 25 


Akeje banków i prsemysin. | | 


l | 
715 00,715 08 


Banku narod. £ustr. « « « . 
angło-austr. « . 48 50] 79 09 
150 50|150 70 


składu kredytowego « « « 
Kolei półn. Ferdynanda . .|162 30[162 80 

galicyjskiej. . . . .;319 755820 75 
czerniowise  wpł. calkowita 134 25f184,75 


Listy zastawne. | | 
Banku narodowego) 1051004000 |00 
w monecie konw.) io rz œ2'00} 00/00 
w walucie austr, 70/05: | 89/50] 89170 
Galio. Żakł. kred. 4%, 72100} 73/00 
Austr. Zakł. kred. ziem. 101[50]102|50 


Kuńrsa zagraniosne. l i 
(3-miesięczne). i 


Augsb. 100 żłr. or.. . . .[108|00]108 20 
Frankf. n, M. 100 . . . .|108/20j108/45 
Hamb. 100 marke . . . . 96 |0V 96120 
Londyn 10 tnt. . . . . .4128,20]123|75 
Paryż 100 frank. . . „. . „| 50/90] 51,10 
W arszawa 6. listopada. | 
Półiwperjały . . . . rubli 00|00 6,4 
Listy zastawne IM, ok. „ | 79/75; 50:25 
x A kupon, » 81,30] 81450 
Aaja kol. ż0l. war-wied, , Saloi 6155 
so a „ *sr.-hydg., | OOJ0O| 00|00 
Paryż 6. listopada. | jacy 
Benta Ż% . « © « « « „| 68l50] 00loc 


4 e e 
mz. Oświadczenie. 
Widzę się spowodowaną podać niniej- 
szem, zgodnie z prawdą do wiadomości po- 
wszechuej, że posiadam bardzo mały — 
jakkolwiek prawny, niemniej przeto w pro- 
cesie zawikłany majątek i nie upoważniłam 


nikogo na tenże spekulować. 2990 1—1 
Lwów d. 4. listopada 1866. 


Joanna Karolina Ostermann, 
wdowa po ©. k. radcy gubernialnym. 


Arnold Werner. 


obek e. E. nawiestnietwa, 
otrzymal z FABRYKI 


pp. Wertheim i Sp. 


świeży i znaczny transport 


FR A S 
ogniotrwalych 


z nowym wyłącznie uprzywilejo- 
wanym zamkiem amerykańskim 
i sprzedaje takowe po 


cenach fabrycznych. 


2991 
1—1 


Świeżo nadeszły 


Musztarda kremska, 


” Diisseldorfska, 
» francuzka z Bor- 
: deanx. 
Sledzie holenderskie, 
s szkockie, 


Bryndza węgierska, 
Marony włoskie, 


do HANDLU 


2989 


we LWOWIE pod I. 296. 


e m M A O A M A  a aee 
NN AO A ZZOZ ZZO ZO ZZOZ ZEE ZZOZ ZZ ZZ ZZ ZZO OOOO ZET ZEW ZERA, 


——— ai m mm 


HD || 
| 


Kar. Ballabana 


1 
, 
i 
, 


GAZETA NARODOWA z dviz 8. li 


MRa OENES DZIKI "14 © OPI WOK [A 2 1 AIZ AA TEJ ZZO 00 m TO JOOP GET - 


L. 694/prae3. 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem prowizorycznego 
obsadzenia posxdy lustra- 


tora majątku miejskiego, 
który zara.ćm pełnić ma obowiązki nadle- 
śniczego, rozpisuje się konkurs z terminem 
do dnia 15. listopada b. r. 

Na dotarję tej posady wyznaczona ro- 
czna płaca w kwocie 100 złr. w. a.. ry- 
czałtowe 200 złr. na utrzymanie koni i bez- 
płatne ipomieszkanic w jednym z rewirów 
miejskich. 

Główne obowiązki lustratora Są: 

a) przestrzeganie na podstawie inwen- 
tarza całości majątku gminy miasta Lwo- 
wa w dobrach ziemskich i realnościach 
miejskich ; 

b) czuwanie nad tem, aby dzierżawcy 
dóbr, gruntów i propinacyj, obowiązków na 
siebie przyjetych należycie dopelniali : 

c) zarząd gospodarstwem w lasach 
miejskich, w szczególności: nrz dzenie , 
szacowarie. ochrona, hoowAauie, użytko- 
wanie i nadzór lasów — do czego przyda- 
ni mu będa urzędnicy podwładni i służba 
lasuwa. 

Dokładniej określi te obowiązki oso- 
bno wydać się majaca instrukcja. 

Mieszkać powinien lustrator w nazna- 
czonym sobie rewirze. W podróżach obo- 
wiazkowych przysłnża mn uwolnienie od 
myta na rogatkach miejskich. 

Starający się o tę posadę zechcą w 
terminie powyższym wnieść do Prezydjam 
magistra'n podania zaopatrzone w dowody 
potrzebne eo do wieku, nauk szkolnych, 
dotychczasowej służby lub innego zatru- 
dnienia. znajomość języków krajowych i 
języka niemieckiego. odbytego z dobrym 
skutkiem egzaminu rządowego na samol 
stnego gospodarza lasowego (Forstwirth) 
i praktyki w gospodarstwie rolniczem. 


Od Prez. magistratu. 
Lwów d. 30. pażdziernika 1866. 


Od Administracji 
Dziennika Poznańskiego. 


Z początkiem listopada roz- 
pocznie się w odcinku „Dzienni- 
ka Poznańskiego* druk nie- 
wydanych dotąd: : 


WSPOMNIEN 


Andrzeja Edwarda Koźmiana, 
syna Kajetana, obejmujących cza- 
gy księztwa Warsżawskiego, kró- 
lestwa Kongresowego i pówsta- 
nie 1831 r. Dla wygody czytel- 
ników naszych w Galicji, otwie- 
ramy niniejszem dwumiesię- 
czny abonament po cenie 
4 Zir. w. eu. z nadmie- 
nieniem, że zamówienie przyjmu- 


2972 (2—3) 


je Agentura główna „Dzien- 


nika Poznańskiego“ we Lwo 
wie: Pp. Hercok i Arnold. 
ulica Halicka, l. 240, oraz w 
Czerniowcach p. Wiktor Wex- 
ler, ulica Wekslarska l. 981, w 
Stanisławowie księgarnia p. J. 
Milikowskiego, w Samborze 
p. J. Wilda. 

Kwartalna prenumera- 
ta na „Dziennik Poznański* 
w Galicji, astanowiona jest 
od 1 stycznia roku przy- 
szłego na ztr. 5 w bankno- 
tach anstrjackich. 2978 2—8? 
Poznań d. 31. pażdziernika 1866. 


Nowe wynaleziona 


"WODA do UST 
(STOMATE ON) 
H- EUN En Enno’ 
dentysty kilku c. k. instytutów w Graci. 

Na podstawie wielokrotnie robionych 
doświadczeń pozwalam sobie polecić moja 
nowo wynalezioną wode do ust pod na wa 
Stomatieon,* która szczególnie uskutecznia 
leczenie gąbkowatych , atwo raniacych się 
dziąseł, utwierdza słabo trzymajace się i 
czyści sztucznie wsadzane zeby. usuwa zły 
odór i posiada szczególną siłę leczacą prze- 
ciw postępującemu szkorbutowi. 

Nie zapuszczająe się w żadne krzyczy- 
ce zachwalania odsyłam dla gruntownego 
przekonania sie do świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy, którzy wode tę jako po- 
lecenia godny środek w chorolliwym sta- 
nie dziąseł É innych cześci ust uznali. 

br. Brunn. 
Cena flaxonika S3 ent. w. a. 


Dla zadość uczynienia wielokrotnym wymaganiom 
prawdziwy 


STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ 


dla cierpiących na piersi 
Cena flaszki 80 ent. w. a. 


J. ENGELHOFERA 
esencja muszkułowa ! nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich, 
do zewnętrznego użycia na cierpienia 
reumatyczne wzroku i stawów, na ból i za- 
wrót głowy, na szia w uszach, ból krzy- 
żów i osłabienie członków. mianowicie pu 


stopada 1884 


| 
| 


silnem natężeniu i marszach na ogólne ciała | 


osłabienie. na kłucie w boku, na hemoro- 
idy, a szczególnie na osłabienie orga- 
nów podbrzusznych. 
Cena fłakonika 1 złr. w. a. 

Powyższych przedmiotów dostać można 
w najlepszym gatunku we Lwowie u K. 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u apte- 
karzy Z. Rukera dawniej Tomanka, Miko- 
lascha i A. Berlinera dawniej Lauerego. 

W Białej u P. Knausa. w sochni n P. 
Niedzielskiego, w Brzeżanach u B. Faden- 
hechta, w Czernio x cach u T. Zacharjasie- 
wicza iJ. Rojańskiego, w Jarosławiu u L 
Bajana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza 
i Szai licrmanna, w Krakowie u K. Her- 
manna iJ. Jahna, w Rzeszowie u Jd. Sehai- 
tera, w tanislawowie u A. Tomanka i 
spółki, w Tarnopolu u M. Schlifki, w Tar- 
nowie u J. Jahna, w Wieliczee u Char- 


skiego, w Zaleszczykach u J. Kodręb- 
skiego i Spółki. 2754 9—12 


Nowa metoda 


leczenia chorób kobiecych 
Dr. Raciborsikiego 


w Paryżu. 

Słynny lekarz. Dr. Raciborski, od, 
dał nową usługę ludzkości przez odktyci! 
metody leczenia chorób kobiecych, za po- 
mocą eżopków (pessarium), któremi kobie- 
ty same mogą lekarstwa na cierpiace or- 
gana przykładać itym sposobem leczyć się 
bez częstych opatrywań lekarzy, obrażają- 
cych ich wstydliwość i bez żadnych przy- 
paleń najgorsze zazwyczaj pociagajjcych za 
sobą skutki. Lecząc sie tą metodą chore 
nie potrzebują leżeć w łóżku, moga się ba- 
wić i od zwykłych zajęć nie odrywać. 

Główny skład tych narzędzi w Paryżu 
w aptece p. Phebbou, ulica St. Honoré 114; 
we Lwowie w aptece p. iotra Mikola- 
scha. w Krakowie w aptece p. Brunona 
Mieczyńskiego. 2853 2 12 


Środek zachowawczy 


przeciw 


CHOLERZE 


Dra EenSsla, 
wypróbowany i używany g najlepszem po- 
wcdzeniem podczas epidemii r. 1848 i 1855 


poleca we Lwowie apteka 
Z RUKERA pod Sre- 
brnym orłem. 572 s-s 


e Z TA WY OW WWE YW S PAC 


i 


Jako najpewniejszy i najlepszy środek na porost 
włosów, polecamy od wielu lat najzaszczytniej znaną 


c. kr. wyłącznie 


uprzywilejowaną 


Pomade Fanochinioową 


Po 5—10-dniowem użyciu takowej zapobiega się nietylko wypadaniu wło- 
suw. ale pomaga się oraz nowemu porostowi tak dalece. że włos otrzyma swój 
naturalny koior, miękkość i połysk. Pomada ta bywa od wielu znakomitości le- 
kurskiek z najlepszym skutkiem poiecana, w dowód czego złożone są u właści- 
ciela przywileju cehlubne swiadectwa. > 


Ignacy Pserhofer, apt. w Wiedniu Ottakring. 
GE" Cena wielkiego słoika 2 zir, przy przesyłce pocztą pła- 
ci się o 10 ct. więcej. 


Dostać można we LWOWIE u apt. Piotra Wikolaselia. Adolfa Ber- 
łinera. i w handia A. Steifa Synów — w KRAKOWII: u J. Jahna — 
w TARNOWIE u J. Jahna. 2983 1—6 
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JÓZEF MALIOKI 


zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, iż otworzył 


ma 
w domu kapitulnym pod 1. 28 m. naprzeciw katedry 


MAGAZYN 
i pracownię sukni męzkich. 


Nabywszy diugoletnię praktykę wtym zawodzie w głównych miastach za 
granica. a powróciwszy teraz z Paryża, gdzie w pierwszych magazynach pra. 
evwał, bedzie się starał zulość uczynić szanownej Publiczności, tak wyborną 
robota jako też i doskonałym i clegnackim krojem, oraz najnowszą modą i 
miernemi cenami. 2524 7—10 


FILIA BANKU | 


-AUST 


ACKIEGO 


przyjmuje wkładki pieniężne do oprocentowania w godzinach kaso- 


wych od 9—1 rano i od 5—5 po południu, wydając na 


takowe 


opiewające na 


| i, Orr p KE 
zir, 100, 500, 1000, 5009 = 
Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (à vue payable) . . . * od sta 
„dwudniowem wypowiedzeniu . . E dE |; PO | 
„. ośmiodniowem j arte) wra D Agi 


Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 


strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik : Jan Dobrzański, Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk Kornela Pillera. 


